
M U IM  i:u  W 1 IliZ l A H S liI .
D. 22. Listopada.—  Rok 1848. 3 1 2 .  Jutro, Śgo Klemensa P.

Zapisy: 1) dla XX. B ernardynów  w łę c zy c y  rubli 
«r. 450; 2) dla ubogich w temże mieście, ru: sr. 300, 
przez Józefa M ajewskiego  uczynione, Rada Admini­
stracyjna zatwierdziła.

W  zeszłą Środę, o godzinie 8mej wieczorem, odbył 
się w Kościele Prawosławnym, Cytadel li A lexandry j-  
skiej, obrzęd zaślubin Wgo Mikołaja K w asznina-Sa- 
m a rin , Kapitana Inżenierów W. R-, z Panną Alexan- 
drą de Tenner, Córką J W. Jenerała Lejtnanta de le n -  
n er , Naczelnika Zarządu pomiarów trygonometrycz­
nych Królestwa Polskiego, i JVV. Katarzyny z Savoy- 
nich, Córki ś. p. Jenerała Piechoty de S avoyny. Bło­
gosławił Młodej Parze JVV.Protojerej d o ra jn . Nowo­
żeńcy po tygodniowym pobycie w domu Rodziców Pan­
ny Młodej, udali się w dniu wczorajszym do Iw an-  
goroda.

Na mocy rozkazu wyższej Władzy, fundusze i mają­
tek do niżej wymienionych osób, które potajemnie wy­
daliły się za granicę kraju, w myśl śrt.  340 i 341 kode- 
ku  karnego, na rzecz skarbu zabezpieczone być maj‘ą, 
a mianowicie: Karola Beem , jubilera, rodem z gm: So­
lec Ptu Opatowskiego, obecnie we Lwowie przebywa­
jącego; i Ludwika Bronok r. B row ak  syna Wincente­
go, szlachcica z wsi Siekierki w Gub; Augustowskiej, 
k tó ry  po ukończeniu 6 klass w Gimnazjum •Łomżyńs:, 
a 7ej w Suwałkach, za prywatnego Pisarza przy kon- 
•krypcji w Pcie Łomżyńskim pozostawał, i obecni# 
w Paryżu znajduje się.

Komisja Rz: Spraw Wew: i Duch:, na przedstawie­
nie Rady Głównej Opiekuńczej Instytutów Dobroczyn­
nych, mianowała na dniu6/ 13 b.m. Opiekunem [‘rezydu­
jącym w Radzie Opiekuńczej zakładów dobroczynnych 
Ptu  Radzyńskiego, W. Stani: Silubowskiego.

Prokurator Królewski przy Trybunale Cywilnym 
Gub: Płockiej, zawiadomiłstrony interesowane, że po­
zostałe po Andrzeju Lubinkow skim  Komorniku przv 
Trybunale, akta exekucyjne, do dalszego działania i za­
chowania w swemarchiyum, wydane zostały Józ: Lu- 
binkowskiemu  Komornikowi przy Trybunale.

B a n k  Polski.— Podaje do publicznej wiadomości, iz 
w wykonaniu instrukcji z d. 30 Grud: (11 Stycz:) lS37/s 
i 2/ u  Paźdz: 1845 r., przepisujących sposób i termina 
losowania Certyfikatów lit: B, w zamian za złożone 
w Komisji Umorzenia Długu Krajowego, Obligacje 
Cząstkowe z pożyczki 150 miljonowej wystawionych, 
odbędzie się w Banku Polskim w d. XI/23 b.m. i dni na­
stępnych, zaczynając od godziny lOtej z rana, w obec 
Komisji Umorzenia Długu Krajowego i Delegowanych 
od Komisji Rzą. ' Skarbu, włożenie do kół kartek 
z numerami do Certyfikatów lit: B, należących; samo 
zaś tychże Certyfikatów losowania podług numerów

kontroli na dole po lewej stronie każdego!.ertyfikatu za­
mieszczonych, nastąpi d. 16/zst.m .-— Prezes, Radca 
Tajny, J. “'Tymowski. Naez: kanc:, łu b ko w sk i.

Jutro  o godz: 12ej w południe, odbędzie się Posie­
dzenie Opiekunek Zakładu Sierot i Sal Ochron.

Szanowne zwłoki ś. p. Hrabiny Heleny zH r:D zie-  
duszyckich Kasztelanowej Sierakowskiej, po iehnabal- 
samowaniu, wystawione zostały na katafalku w jednym 
z pokoi domu zmarłej na Lesznie. Przy czasowo urzą­
dzonym Ołtarzu, odprawiane były codziennie Msze Śte; 
Zakonnicy z Klasztoru XX. K arm elitów  z Leszna, śpie­
wali wigilje, a pobożni odwiedzali zwłoki przez ciąg 
trzech dni ubiegłych. Wczoraj odbyła się exportacja 
do Kościoła XX. R eform atów , zkąd zwłoki do dóbr 
zmarłej przewiezione zostaną. Na czele Duchowień­
stwa świeckiego i zakonnego, exportowai JW . Xiądz 
Pra ła t  D ekert Archidyakon Metro: Warsz:.

Ju tro  o godz: lOej z rana, w Kościele XX. R efo rm a ­
tów , odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Marcellego M ichałowskiego, jako w drugą rocznicę 
zejścia Tegoż; na które zaprasza się Krewnych, P rz y ­
jaciół i Znajomych.

Mateusz K rzem iński, Obywatel M. Warszawy, opa­
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w 55tym roku życia,
wczoraj przeniósł się do wieczności. Stroskana Zona, 
pozostałe Dzieci i liczne Rodzeństwo, zapraszają P rzy­
jaciół i Znajomych, na obrzęd pogrzebowy z domu 
N r  o 956 za Żelazną bramą, ju tro  o godz: 3ciej po po­
łudniu, odbyć się mający.

Wczoraj po krótkiej słabości, rozstał się z tym 
światem Joachim Ltibliński, znany Fabrykant pojaz­
dów, przy ul; Elektoralnej zakład swój utrzymujący.

We wsi parafialnej P acyna, w nocy z d. 21 na 22 z. 
m. niewiadomi złoczyńcy, wyciągnąwszy skobel z k łód ­
ką z pierwszych drzwi frontowych, weszli do Kościo­
ła, i świętokradzką ręką dopuścili siękradzieży następu­
jących rzeczy poświęconych: 1) puszki srebrnej z Ko­
munikantami; 2) Monstrancji; 3) Kielicha z patyną; 4) 
Puszki do chorych, w której znajdowało się miejsce 
na Komunję Śtą, od góry w połowie odkręcała się gdzie 
był Olej Śty, u góry był krzyżyk z jednej strony z cy­
frami X- J .S . ,  na drugiej 1833; 5) Komży sztuk sześć, 
i dwóch skarbon z pieniędzmi. _ ,

W  darze do zamierzonej Loterji fantowej na docho 
Instytutu moral: zanied: dzieci, złożono: dwa t e r m o ­
metry małe; pantofle żółte safjanowe; sztych pię ny 
(Głowa CHRYSTUSA) w 2ch exemplarzach; kieli­
szków kryształowych rzniętych dwa; dwie czapecz i 
tnęzkie gustownej i-ofcoty. .

W upłynionym t y g o d n i u ,  t o  jest od d. 31 FaZdziei.
(12 Listop:) do dnia “/*a Listop: r. b., sprowadzono do
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W a rsza w y : żyta korcv 3480, pszenicy korcy 4276, 
jęczmienia korcy 2527, owsa korcy 3991, prochu  pol­
nego korcy 519, kaszy jęczmiennej korcy 735, kar to ­
fli korcy 2392, siana centnarów 4705, słomy centna­
ró w  2532.

W yszed ł z druku K alendarz Astronomiczno-Go- 
spodarski, na rok 1849, nakładem dawniej Pukszty, 
a teraz Wdowy G. Salzslein. Zawiera, prócz zw ycza j­
nej części kalendarskiej,  wymienienie Osób Najjaśniej­
szej R o d z i n y  C e s a r s k i e j ; poczet dni galowych; różne 
pożyteczne gospodarskie przepisy; powiastki; ja rm ar ­
ki; tabellę odchodu i przychodu poczt,  i t. d. Cena 
exemplarza zł.  2; biorącym tuzinami, odstępuje się ra ­
bat. Sk łady  g łów ne; u W dow y G. Salzstein  przy  u li­
cy Franciszkańskiej Nro 1802, i w Księgarni Ś. Orgel­
b randa  p rzy  ulicy Miodowej Nro 496.

(Art: nad:). W ielką radość W ujowi sprawiła  mała 
K lem entynka , która przed kilku dniami na jego  inten­
cję, datek na sztachety żelazne przed Kościołem PP. 
W izytek, do Red: Kurjera przesłała. Za co chcąc na 

je j imieniny wywdzięczyć się wujaszek, za każdy dzień 
k tó ry  przeżyła , grosz policzywszy, przesyła na tak i i  
sam cel do Redakcji kw otkę zł .  16 g r .  16, pragnąc d r o ­
bną tą ofiarą wyjednać u BOGA i N. BOGA-RODZI- 
CY, aby mała K lem entynka, zawsze zd row ą ,  BOGU 
i ludziom m iłą ,  chowała się.

W  płodnym  w dobre  pom ysły  zakładzie cukierni­
czym P. G rohnerta, zbudowaną została, jak donieśli­
śmy w swoim czasie, kolej żelazna, dowożąca ch łodn i­
ki (ciepliki), truneczki i różne speciały. Koleją żela­
zną ła tw o daleko zajechać można, dla tego zakład Klop- 
f e r ta  (dawnego spólniką G rohnerta), raptem w yje­
cha ł  na widok publiczny z panoramą P irenejską , u- 
mieszczoną w oknie cukierni na Krakowskiem-Przedm:. 
W'idowisku temu z niemałem zajęciem przyglądają się 
pacholęta, dzieweczki, a trafem nawet bardzo poważne 
osoby. Bo i proszę, poco kark  łamać po dalekich u r ­
wiskach, i skałach kiedy tu mamy:

J a k b y  kopce  s tw orzen ia , g ó ry  n ie b o ty czn e ......
Na ezarownyin schyłeczku góry  mchem porosłej,  stoi 
chatka pustelnika, k tóry  ze słodkiem (bo z cuk ru )  o- 
bliczem,w czokoladowym (jak należy) płaszczu, otwie­
ra  drzwiczki skromnej strzechy, zdając się śpiewać: 

G ończe z ło te g o  s łońca , ró żan a  ju trz e n k o ,
J u ź e ś to  w c h a tk i m ojej z a jrza ła  okienko!

P ra  wda że całej tej scenie, zamiast złotego słońca, p r z y ­
świeca lampa astralna, ale dla efektu to jeszcze lepiej, 
zwłaszcza że światło takie potrzebnem jest dla zamasko­
wania kieliszków z winem szampańskiem, tuż naprzeciw 
r iepom alu zdziwionego korzonkojada  pustelnika, w y ­
stawionych. E j,  mości Pustelniku, nie kuście się po to 
wino, bo byście chyba niewrócili do chałupy po p a ­
p ierow ym  mostku i pod skrzydłami wiatraczka; ( t r z e ­
ba wiedzieć, że dla uzupełnienia tej sielskiej sceny, jest 
tam i mostek i w iatraczek). Z resztą niezły to koncept

to  wino szam pańskie; co prawda, to prawda, i każdy 
patrząc na owe kieliszki z górą  napełnione, gotów jest 
zaśpiewać z chórem Roberta D ja b ła :

P ijc ie  ach  p ijc ie , to  szum iące wino!
Tymczasem rzecz szczególna, wino to zjeść  koniecznie 
potrzeba, boć ton ie  innego ty lko  przezroczysta i w on­
na galareta ,pokryta warstwą pianki, co wszystko razem 
doskonale szampański trunek naśladuje. Niepytaliśmy 
się P. K lopferta , co taki figiel kosztuje; niewątpim je ­
dnak, że i za ten p o m ysł  drogo sobie niekaże p łac ić ,  
zwłaszcza że jednym  z najlepszych jego i G rohnerta  
pom ysłów, jest sprzedaż wyrobów  cukierniczych po 
nader przystępnych cenach.

Tygodnika Rolniczo- Technologicznego N r 44 i 45 ty ,  
w yszły  z druku ,  i obejmują między innemi, następujące 
a r t y k u ł y : Jak  mieć dobrych i w y  płatny ch czy nszowni- 
ków; O uprawie tytuniu; O pasieniu zw ierząt domo­
w ych na stajni, i t. d.

Do nierozegranych przy wiście g r .  10, dołożone z ł .  
5, J .C .  składa w Redakcji Kurjera na In s ty tu t  moral­
nie zaniedbanych dzieci.

Z a ją c  Agnieszka, lat 39, rodem z wsi S tary Zamość 
Gu: Lubelskiej, w służbie pod N r4 7 3 6 .  p rzy  ulicy Se­
natorskiej zostająca, onegdaj z rana dostrzeżoną zosta­
ła  w stancji-na górze, gdzie sama sypiała, w łóżku  nie­
żywą. Śmierć nastąpiła, jak wnosić można, z zago- 
r z e n i a .  (G. P . )

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 z ł.  żąda­
ją  rs.  14 k. 45 (z ł .  96 g r .  10), dają rs.  14 k. 44 (zł.  96 
g r .  8); wartość kuponu k. 243/&.

Na wczorajszem przedstawieniu L ukrecji B ordźji, 
wszystkie miejsca T ea tru  Wielkiego b y ły  zajęte. P u ­
bliczność sprawiedliwemi oklaskami wy nagradzała na­
szych Śpiewaków; a po ukończeniu przywołano JPa- 
nią R yw ackę  4-kroć, JP P .  Dobrskiego i Troszla  po 
3 kroć; po Tańcach, p rzyw ołan i Wszyscy.

Listy z Londynu  z d. i 4 b. m. donoszą o rozpoczy­
nających się tamże licytacjach, na sprzedaż w ełn  kolo- 
njalnycb. W ełna zagraniczna (a zatem i nasza), jes t 
tam teraz nominalnie o 25°/o tańsza aniżeli w Kwietniu 
r .  z. Dowozy zboża do A n g lji  są już  ogromne, ceny 
jednak trzym ają się, a to z powodu, iż już  nie ma w ąt­
pliwości,  że zbiory w tym roku  niepomyślnie w A n g lji  
w ypad ły .

W dniu 26 z. m. um arł  we Lw ow ie  ś. p. Michał H a- 
łuszczyński, E xpedy to r  Sądu Szlacheckiego, lat 95 
liczący.

A nglja . —  Lord Jan Russel zachorow ał w  swojej 
wiejskiej posiadłości.—  P o d łu g  dziennika Czasy, K ró l 
L udw ik  Filip  i jego rodzina, zostaną na dłuższy czas 
w Richm ond; niedawno ta rodzina otrzym ała z P a r y ­
ża  znaczną ilość klejnotów, będących jej własnością 
p ryw atną —  Do 13go b. m. zachorowało  w Londynie  
i okolicy 303 osób na cholerę, urn: 157; ria prowincji 
zach: 70, urn: 42; w Szkocji zach: 616, um: 315. —
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Namiestnik irlandzki 16go b.m. spodziewany b y ł  z po­
w rotem  w Dublinie. W Clonmel i okolicy t rw a  spo- 
kojność, 13go b.m . miano przewieźć więźniów z tegoż 
miasta do Dublinu; 4  konnemu powozowi, w k tórym  
pomieszczono Panów O 'Br ten, Meagher, M’Manus i 
O'Donohoe, tow arzyszy ł oddział 100 konstablerów i 
oddział dragonów. W  Dublinie uwolniono za rękoj­
mią 13 więźniów.

A u str ja . —  Gazeta Wiedeńska  zawiera urzędowo 
rozporządzenie Cesarskie z dnia lOgo b .m ., zwołujące 
posiedzenia sejmu do Kremsier. nie na 15ty, lecz na 
22gi b. m .—  »W yrokiem sądu doraźnego z dnia 14go 
b . m . :  1) Jan Horvath, rodem z Sagh  w W ęgrzech , 
lat 33 mający, wyznania katolickiego, żonaty, szewc, 
i Podporucznik  by łe j gwardji  narodowej w Hernals , 
za udział w zbrodni buntu, czynnem poduszczaniem do 
zbrojnej wycieczki przeciw cesarsko-królewskiem u 
wojsku, i osobiste przewodniczenie temu przedsięwzię­
ciu, w czasie kiedy gwardja narodowa w Hernals  już  
b y ła  broń złożyła; 2) Józef  Dangel, szeregowy z 18ej 
kompanji pu łku  piechoty linjowej Kawalera v. Hass; 
i 3) Antoni Rykliński, szeregowy z 6ej kompanji Igo  
bataljonu land weru z pu łku  piechoty Xcia Nassauskiego, 
za przeniewierzenie się i krzywoprzysięzkie odszcze- 
pienie się od swych oddziałów, przejście do rokoszan 
i bunt zbrojny, w skutek odezw JO. Jenerała Feld­
marszałka Xcia Windischgraetz z 20go i 23go Paźdz:, 
oraz Igo  Listop: r .  b., skazani zostali na śmierć przez 
powieszenie; kara ta została jednak wykonaną przez 
rozstrzelanie prochem i ku lą ,  dziś o w p ó ł  do 5ej po

Eołudniu, w t u t e j s z y m  rowie miejskim. W iedeńlSgo
istopnda 1848.” —  Dodatek wieczorny Gazety wie­

deńskiej z dnia 16go b. m. zawiera co następuje: »W a­
c ław  Messenhauser, rodem z P rasnicy  w Morawji, 
35 lat mający, Katolik, stanu wolnego, li terat, w skutek 
śledztwa sądu wojennego, przez własne zeznanie p ro ­
tokólarnie spisane, uznany: że w charakterze tymcza­
sowego Dowódzcy gwardji  narodowej wiedeńskiej, 
wzniecił bunt zbro jny  w W iedniu  i okolicach, oraz 
w kilku prowincjach, przez odezwy i zachęcanie do po­
spolitego ruszenia; i e  po ogłoszeniu nawet stanu oblę­
żenia stolicy wraz z przedmieściami i okolicą na mocy 
proklamacji JO. Jenerała Feldmarszałka Xcia W in- 
dischgraetz z daty  20go i 23ga Paźdz:, dalszej odezwy 
% 25go Paźdz:, i rozkazu tegoż dodatkowego z tejże 
daty , podburzy ł do buntu przeciw wojsku wysłanemu 
do W iednia  przez M onarchę, konstytucyjnego Cesa­
rza ,  w celu przywrócenia spokojności i porządku, i ta­
kowe usiłował skłonić do wiarołomstwa; i e  przez na­
stępny swój rozkaz te rro rys tyczny  zarządzający obro­
nę W iednia  przed nadciągającein wojskiem do ostatka, 
B tern samem opór zbrojny czynnie kontynuował; i e  po 
zaw arciu  nawet kapitulacji w przedmiocie poddania 
miasta Jenerałowi Feldmarszałkowi, 30go Październi­
ka w południe w ydał w licznych esem plarzack dwa

bule tyny , niby o zwycięzkiem posuwaniu się zapowis- 
dzianej już  w dniu ‘28ym Października armji w ęg ie r ­
skiej, przez co złamanie zawartej kapitulacji sp row a­
d z i ł ;  przeto W acław  Messenhauzer, wyrokiem sądu 
wojennego z dnia l i g o  bieżącego miesiąca objawio­
nym 14go t .m .  b . r . ,  na mocy pomienionych proklam a­
cji, oraz art: 62 § 4 kodexu karnego wojennego, skaza­
n y  został 'na powieszenie; w yrok  ten 1 6 g o b .  m. rano 
o w pó ł do 9tej, wy konany został w tute jszym rowie 
miejskim przez rozstrzelanie prochem i kulą. W iedeń  
16go Listopada. Od C. K . wojennej centralnej Komi­
sji śledczej.” —  Hrabia Stadion  ma być mianowany M. 
sp raw  wew:, a Jenerał Cordon M. w o jny .—  W  Me- 
dyolanie mianowano Komisję publicznego wsparcia pod 
prezydencią czci-godnego Kapłana M gr :X .F ranc iszka  
Strada, z podesty, D yrek to rów  publicznych zakładów 
dobroczynności i innych osób złożoną. Komisja ta t r u ­
dni się rozdawaniem roboty albo pieniędzy, drzewa i 
chleba, ubogim, chorym  i potrzebującym  w sparcia .—  
Od czasu powstania cholery w Galicji, u legło  tej za­
razie razem 1131 miejsc, liczących 1,452,942 g łó w ; 
z tych zachorowało na cholerę 43,493, umarło  28,515, 
a 3336 jeszcze jest w kuracji.

Francja . —  Zgromadzenie Narodowe naradzając 
się nad budżetem za rok bieżący, 13go b. m. odrzuc iło  
propozycję względem zniesienia Akademji medycznej 
w Sztrasburgu, oraz propozycję Pana Jsambert, aby  
zniesiono fakulteta teologiczne, czemu wymownie 
o p ie ra ł  się Arcy-Biskup X. Sibour. W  końcu posie­
dzenia wznieciła się żywa sprzeczka w skutek inter- 
pellacji uczynionej przez Pana Taschereau, Prezesowi, 
dla czego ten wyzuaczył ju ż  na dzień następny odno­
wienie w yboru  Prezesa Zgromadzenia, kiedy to p rz y ­
padało dopiero za 5 dni później. P. M arrast odpo­
wiedział,  że przyspieszył w y b ó r  przez wzgląd na co­
raz liczniejsze oddalanie się Deputowanych za ur lopa­
mi. P- Larochejacquelin do tkną ł  sarkastycznie Pana 
Marrast-, a Zgromadzenie rozeszło się śród powsze­
chnego wzburzenia um ysłów . W  dniu następnym P. 
M arrast został znowu obrany Prezesem. Na tem po­
siedzeniu znajdowało się na galerjach mnóstwo g w a r ­
dji narodowej z prowincji , p rzyby łe j  do P aryża  na 
uroczystość ustawy. —  Jenerałow ie Lamoriciere i 
Changarnier 14go b .m . wyprawili w pałacu Tulerji 
festyn dla gwardji  narodowej p rzyby łe j  z prowincji; 
wieczorem pałac b y ł  illuminowany.—  Dziennik Con- 
stitutionnel jest za w yborem  Ludwika Bonaparte  na 
godność Prezesa Rzeczypospolitej, Dziennik Spo­
rów  przeciwko temu wyborowi.

Niem cy . —  Król P ruski uwalniając Pana von B ar­
dent eben od obowiązków Prezesa policji, poruczy ł mu 
zarząd komisaryjny zawakowanej posady Prezesa Rzą­
du w  Arnsbergu; P r e z e s e m  zaś policji w Berlinie, inia- 
now ał Nad-Radcę rządowego von Hinckeldey. Król 
B aw arski rozwiązał izby Deputowanych, i polecił za-



rządzenie nowych w yborów  wedle przepisów ustawy.
—  Dziennik praw  Rzeszy zawiera rozporządzenie Ar- 
cy-Xięcia Zawiadowcy wprzedtniocie zaprowadzenia 
związkowej (lagi wojennej i handlowej.

W ło c h y .—  Nowy P a p i e z k i  Minister wojny Jene­
ra ł  Zucehi, 30go z. tn. odb y ł  przegląd załogi rzym ­
skiej.  Do wiedzy tego Dygnitarza doszły już  liczne 
zażalenia na administrację dotychczasową.—  N adzwy­
czajna Komisja rządowa ustanowiona w B o n o n ji  pod 
prezesostwem Kardynała A m a t, w krótce  będzie zw i­
niętą.

Rozm aitości.—  W e Francji , m łynarze używają od 
niejakiego czasu pytli jedwabnych,zamiast drucianych; 
mąka na nich py tlowana.jest nieznanej dotąd piękności.
—  Nowo przyję ty  do jednego z leśnictw we F r a n ­
cji, młody gajowy (fryc)  znajdując się na polowa­
niu, nie zdołałani razu wystrzelić z fuzji, gdyż każdym 
razem spaliło na panewce, a nabój został w lufie. O be­
cny temu stary Podleśniczy p rzeb ił  szpilką dziurkę od 
panew ki,  i kazał młodzieniaszkowi dać ognia. W y ­
s t r z a ł  nastąpił okropny, tak iż fuzja wyleciała z rąk  
przestraszonego myśliwca, k tó ry  poprzednio zapomi­
na ło d g ry z ać  ładunki, i całe pakował do lufy. Podleśni­
czy chciał broń  podnieść, lecz gajowy b łaga ł go: »Na 
wszystko co ci jest najdroższego daj Pan pokój, broń 
jeszcze 5 razy wystrzeli.”  Biedak nabił 6 ładunków  
od razu.

S Z A R A D A .
Druga wspak z pierwszą wprost, przyczyną nam bywa,
Ze w pewuej grze, gracz dobry samochcąc przegrywa, 
D ru g ie  wspak i wprost trzec ie  są odwieczną bronią, 
W szystk ie  są w miastach prawdziwą ustronią.

(Zeszła Szarada Ale).

PRZY JECH A LI do W A R SZA W Y .
Bywat Luiza Żona Pułk: z Rossji; Błędowski W inc:Oby:zSwię- 

tochowa; Chodorowicz Leop: Ur/.ęd: z Wilna; Filipowicz Julja Ob.- 
z Itadomia; Fiszer Petroueia Oby: z Domaniewic; Fedorowicz Salo­
mea Oby: zRossji; Górecka Joanna Oby: zKrzykosy; Gawroński 
Zygm:Oby: z Pojeziory; Hoffman Tytus Oby: z Pobyłkowa; Juryjew 
Wasili Sztabs-Kap: z Petersburga; Karpow Pułków: z Ciechanowa; 
Kasperek Mai-janna Oby:zBoglewka; Kantorski Rom: Oby:zKaplo- 
im>s; Kobylański Ant: Oby: z Dąbrówki; Mamroth Lud: Oby: z Kali­
sza; Młoszewski Arnold 0b:z Mińska; Mysorowicz Józ: Oby: z Łosia; 
Owidzki Jan Meceo: z Budzisk; Psarski And: Oby: z YVowała; Stecki 
Henr: Ob: złtossji; Sikorski Tom: Ob: z Piotrkowa- Szauiawski Alex; 
Oby: z Mińska; Sobolew Mich: Jener:-Lejt: z Lublina; Truskolaski 
Stan: Oby:z Daukowa. (G. P.)

n O N I E S n iN I A .
Do Składu ’Vr.aion Dra Fr. Butzhuld  pr7.y ulicy Senatorskiej 

Pfro 47/1, obok Resursy, wprost pałacu Hr: Zamojskich, nadszedł 
nówy transport KRAJOWEGO vr całych głowach,
fant od gr. 39 do 49; FARYNY kamień od złp. 24 do złp. 33 
g». 18; MUSZTARDA francuzka, słoik po zł. 3, 2*/j i 2, to 
jest: M outarde sana pareille  po zł. 3, M outarde de Dussel­
d o r f  bus fines herhes; a U* Ravigote i de Dijon zł. 21/2; Mou- 
tard-r aux Coruichons; A 1’Es-tr.igon; an : Sardines; aux Anchois; 
&<nc Capres; a TEchalotte; pour la sautć, etc. etc., po zł. 2; 
Vta*zfarda zdrowia bcz-korzenua, *l<»ik gr. 50; M outarde  fiat 
de Sarepta i Anglaise eu poudre, słoik zł. 2; M oularde  anglaitt 
de Lendres i dt Saiepta pr<£par4e, tłoik zł. 2 i zł. 2 gr. 10.

Handlującym odstępuje się zuaczuy rabat. Próżne słoiki pnryj- 
nmje się sztuka po gr. 10.—• Tenże Skład kupując teraz Nasię- 
niaKONJCZYNY, Szporku, Trawy, uprasza JJWYV. i WW.Dzi©- 
dziców, którzyby mieli takowe do sprzedania, o rychłe nade­
słanie prób, i wiadomos'ci o ostatnich cenach. Przesyłki takie 
{ranko tylko przyjęte będą.

Potrzebny jest na wieś mil dwie od W arszawy, NAUCZY­
CIEL, posiadający język francuzki i niemiecki, oraz inne wia­
domości Szkolne. Bliższa wiadomość u Rządcy Hotelu PoJskiegn.

\V dniu 19 b.m. to jest w Niedzielę, międzygodziną 8mą a / 
^9tą wieczorem, w czasie obrzędu zaślubin w Kaplicy Zam-’ 
^kowej, zgubioną została 1VIMS5BA C 3K E SĆ  IA O L - 

Brylantowego, złożona z rubina wielkości so- 
' czewicy, z obwódką małemi dyamentami IG i osadzonego* 
^ruchomo w gierlandce o 13tu dyamentach i sześciu listkach.
[ u dołu. Wszystko a jo u r . O ile wiadomo, podjęła go / 

# ja k a ś  biedna Kobieta, i okazywała obecnym. \
\  Zwraca się przeto na powyższą zgubę, uwagę Szano-/ 

wnych PP. Jubilerów; a Osobę która go znalazła, uprasza’ 
"Vsię o zwrot za sowitą nagrodą jaką sama sobie oznaczy.^ 

f Zgłosić się należy do Szwajcara w Gmachu Komisji Rzą:J 
^ S p raw  Wew: i Duch: (Pałacu Mostowskich).

Dwa KONIE powozowe, z POWOZEM fabryki 
Warszawskiej, mocno zbudowanym, i Szorami ru- 
skiemi, do sprzedaży za cenę bardzo umiarkowaną, 
pod Nr 809 przy ulicy Solnej, w domu Gebetne^ 

rów; dowiedzieć się n Gospodarza.
— FORTEPJ AN o 6ciu oktawach, mahoniowy, jest 

do wynajęcia lub sprzedania. Wiadomość w pa- 
l i i  lacu Hr. Uruskiego w podwórzu na Im  piętrze*
  nad Kancelarją miejscową.

S A L O N  obszerny z Balkonem, 4ry P O K O J E .  f jjl 
=| > Przedpokój, Kuchnia angielska, Drwalnia, Piwnica, Gó- 
Ę  > ra, do najęcia każdego czasu, za cenę umiarkowaną przy śf 
: j  \ ulicy Nowolipie Nro 2472, w bliskości pałacu Komisji 
J | i Rząd: Spraw Wew: i Duchownych.

v(l|4iF*wr W  "Iw" “rM r 1 l'N“  t W  W l “ 1TIH“  "

Z dwóch LISTÓW Zastawnych lit: B, oznaczonych Nr 280,708 
I 322,451, jeden r. tych skradzionym został, z powodu zaś, ie  
drugi zmieniony bez zanotowania Nru, oznaczyć więc nateraz 
Nru skradzionego nie można; uprasza się wszakże, aby aa do- 
atrzeżeniem któregokolwiek z tych numerów, udzielić wiadomość 
pod N r 294, lub w Sądzie Appelacyjuytn do Dzwonkowskiego, 
za wynagrodzeniem, jeżeli szkoda odzyskaną będzie, ZŁ 500 .

r r z e d t n i e
p o d re tnsetu

W i a d o m t a m ż e

Przy nlicy Freta pod Nr 258, przeciwko Cukierni dawniej 
Miuiego, jest MIESZKANIE na dole, mogące służyć na Szynk, 
Jadalnię, lub jaki inny zakład, za cenę umiarkowaną, do naję­
cia od Nowego roku.

Osoba płci żeńskiej, posiadająca język francuzki, mołe mieć 
wygodny POKÓJ bezpłatny do mięszkania; zechce zgłosić się 
pod Nr 663 przy ulicy Leszno. Wiadomość u Stróża.

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 2.
TEATR ROZ:. Dziś, W n uczek . D oktorU leiyeyny. N arm tzun* .
TEATR WIELKI. Jutro, Hizella.


